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W y ch o d z i tray razy ty g o d n io w o : w e w to rek , czw artek i so b o tę .

Przedpłata: m iesięczn ą w y n o si 8 0  g ro szy z d o ręczen iem  1 z ło ty , 
k w arta ln a w y n o si 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  3 ,0 0 z ł.

W  w y p ad k ach  n ieprzew id z ian y ch  sp o w ed p w an y ck  (p rze­
szkó d w  zak ład z ie , z ło żen ia  p raąy  i  t.p 4  ab o n en t n ie in a  p raw &  żąd a ­

n ia n ied o sta rczo n y ch n u m eró w  lu b  o d szk u d ó W an ia .

Ogłoszćrfla: za o g ło szen ie o d w iersza 1 m m . n a s tr. 6 -łam . 1 5 g r. 
n a s tr. 2 -> łam . 5 0 g r., o g ło szen ia z d ro b n e s ło w o 2 0 g r. 

w Z a o g lo szp n ia red ak c ja p le o d p o w iad a.

T ela fc^i N r. K o n to czek o w e P . K . < 0 . N r. 1 4 5 26 6 .

•cło n k an ri d ru k arn i B . M ito ązew g k ieg e w  N o w em m ieśc le n . > rw .

Rok III. I Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 14 lipca 1936 r. Nr. 80

Kiedy Warmja 
i Mazury wrócą 

do Polski?
Z okazji 16-tej rocznicy przegranego 

plebisoytn.

P leb iscy t n a W arm ji, P o w iślu i M azu rach  
n a leży ju ż d o h is to rji. D n ia 1 1 lip ca  b .r. m inę ło  
fu ż b o w iem  szesn aśc ie  la t o d  te j trag iczn e j ch w ili, 
w  k tó re j p rzeg ra liśm y tę p am ię tną k am p an ję  
o w łączen ie p ó l m iljo n a ro d ak ó w , m ó w iący ch  
p o lsk im języ k iem p o d o p iek u ń cze sk rzy d ła  
O rla B ia łeg o .

P rzez ten n ieszczęśliw y w y n ik p leb iscy tu ,  
n a k tó ry z ło ży ło s ię w ie le n iesp rzy jający ch  
n am  o k o liczn o śc i —  m iljo n ow a g ro m ad a lu d u  
p o lsk ieg o p o zo sta ła p o d o b cy m  zab o rem , k tó ry  
d z iś w b rew p ak to m i trak ta to m p rzy jaźn i z  
P o lsk ą, s to su je n a ty ch te ren ach n ad a l m eto d y  
g erm an k acy jn e.

Z ain te reso w an ie s ię w P o lsce k w estją  
W arm ji i M azur n ig d y n ie b y ło zb y t w ie lk ie . 
K ied y je szcze ten n ieszczęśliw y p leb iscy t b y ł 
w  św ieżej p am ięc i, p isan o tro ch ę i m ó w io n o  
n a ró żn y ch zeb ran iach i W iecach o W arm ji 
i M azu rach , zb ieg iem  la t jed nak k w estja ta ze ­
sz ła p raw ie zu p e łn ie  z p o w ierzch n i o g ó ln eg o  za ­
in tereso w an ia .

U trąc ił tę k w estję d o resz ty zaw arty jw  
r . 1 9 3 4 p ak t o n ieag resji m ięd zy  P o lsk ą  a  N iem ­
cam i, U cich ły w  sp o łeczeń stw ie g ło sy , d o m a ­
g a jące s ię w y zw o len ia W arm ji i M azu r, o słab ła  
zn aczn ie d z ia ła ln o ść p ew n y ch zw iązk ó w i o rg a-  
n izacy j, p o w o łan y ch d o o p iek i n ad P o lak am i w  
P ru sach W sch o d n ich , o lb rzy m ia część sp o łe ­
czeń stw a u w ierzy ła o sta teczn ie , że w  m iarę ro z ­
w o ju s to su n kó w p o lsk o -n iem ieck ich , W arm ja ,  
P o w iśle i M azu ry są d la n as ju ż n a zaw sze a  
p rzy n a jm n ie j n a d z ies ią tk i la t s traco n e , a p rzez  
ten czas zn ik n ą n a ty ch te ren ach o sta tn ie ś la ­
d y p o lsk o śc i.

N ieb ezp ieczeń stw o zu p e łn eg o zg erm an iza - 
w an ia ty ch te ren ó w  zag raża n am b o w iem n ie ­
u stann ie i to w  zn aczn e j m ierze , a le z d ru g ie j  
s tro n y p o c iesza jący  je s t tu p rzy k ład K aszu b ó w  
i G ó rn eg o Ś ląsk a , g d z ie p o d łu g ich w iek ach  
n iew o li lu d n ie s trac ił sw eg o ch arak te ru lu d u  
p o lsk iego  i p rzy w iązan ia  d o  w łaśc iw ej M ao ierzy . 
Z M azu ram i co p raw d a p o d ty m  w zg lęd em je s t 
g o rze j, a le W arm ja i P o w iśle to tw ie rd ze p o ls­
k o śc i, k tó re n ie jed n ą je szcze m o g ą p rze trzy m ać  
b u rzę d z ie jo w ą .

O d p o czą tku sw eg o is tn ien ia P o lsk a p ro w a ­
d z i p o lity k ę w y b itn ie p o k o jo w ą i zaw arty  p rzed  
d w o m a la ty p ak t o n ieag resji z N iem cam i je st 
w y razem  u czu ć p o k o jo w y ch ca łeg o sp o łeczeń ­
s tw a . O  W arm ję i M azu ry n ie b ęd z iem y w ięc  
p ro w ad z ić n ig d y w o jn y zaczep n e j, z iem ie te  
o d zy sk ać m o żem y n a jw y że j w  w o jn ie o b ro n n e j.

C o raz w ięce j szęrzy s ię d z iś p rzek o n an ie ,  
że p o d staw ą n o w o czesn ej s tru k tu ry E u ro p y  
w in na b y ć n ieo dw o ła ln ie zasad a tw orzen ia  
p ań stw  śc iśle n aro d o w y ch . Z asad z ie te j h o łd u je  
d z iś p rzed ew szy stk iem  d y k ta to r N iem iec , A d o lf  
H itle r, tw o rząc w łaśn ie p o d staw y d la p ań stw a  
n aro do w eg o i jed n o -raso w eg o , o raz d o m ag a jąc  
s ię p rzy łączen ia A u strji d o N iem iec m o cą te j 
w łaśn ie zasad y , że w  jed n y ch g ran icach p o w i­
n ien b y ć zam k n ię ty ca ły o b szar n aro d o w y n ie ­
m ieck i.

G d y b y E u ro p a zech c ia ła u su n ąć p ew n e  
b łęd y te ry to rja ln e T rak tatu  W ersalsk ieg o , g d y ­
b y p rzy zn a ła , że A u strja i N iem cy to jed en  o b 1- 
sza r n aro d o w y n iem ieck i i w k o n sek w en c ji  
zg o d z iła s ię n a p ro jek to w an y d z iś „A n sch luss* ' 
to ró w n o cześn ie tak im  sam em  p raw em sk ło n ić  
p o w in n a N iem cy , ab y u zn a ły fak t, że P o lsk a , 
W arm ja , P o w iśle i M azu ry to jed en o b szar  
n aro d o w y p o lsk i.

W ielk ie m o cars tw a  o b aw ia ją s ię , że N iem cy  
z ch w ilą p rzy jęc ia A u strji w zm o cn ią s iln ie sw e  
s tano w isko w E u ro p ie i u zy sk a ją m o żn o ść  
w zm o cn ien ia sw ej ek sp an sji. A le o b aw y te  
s ta ły b y s ię n ierea ln e , g d y b y N iem cy zg o d z iły

Nastrój niepokoju w Gdańsku.
W A R S Z A W A . N a te ren ie W o ln ego M iasta  

u trzy m u je s ię n ad a l n astró j n iep o k o ju i trw o g i.
S en a t g d ań sk i p rzed sięw ziął szczeg ó ln e  

śro d k i p rzec iw k o n iem ieck ie j p rasie n ieh itle -  
ro w sk ie j.

K o n fisk a to m  u leg a ją n ie ty lk o  p ism a  lo k a ln e  
a le tak że w szy stla ie n iem ieck ie n ieh itle ro w sk ie  
p rzesy łane z zag ran icy , a w ięc szw ajcarsk ie , 
czech o sło w ack ie i au strjack ie , k tó re k o n fisk o ­
w an e są n a g ran icy W o ln eg o M iasta .

N a w o d ach G d ań sk a) i G d y n i u k aza ł s ię  
n iem ieck i s ta tek szko ln y „D eu tsch land " , k tó ­
reg o w izy tę rząd R zeszy N iem ieck iej zap o w ie ­
d z ia ł N iem al ró w n o cześn ie n a w y so k o ści H elu  
u k aza ło s ię k ilk a to rp ed o w có w  n iem ieck ich , o d ­
b y w ający ch ćw iczen ia n a B ałty k u . T a w izy ta  
w  p o b liżu p o lsk ich w ó d te ry to rja ln y ch n ie b y ła  
jak s ły eh ać , zap o w ied z ian a .

• ♦
S trsn n ic tw o o p o zy cy jn e w  G d ań sk u , w  tem  

tak że p artja n iem ieck o -n arod o w a, p o d d a ły re ­
w iz ji sw ó j s to su n ek d o h asła : „Z u rtick zu m

Kupiectwo na Fundusz Obrony Narodowej.
P an  p rem ier g en . S ław o j-S k tad k o w sk i p rzy ­

ją ł w  d n iu  9  b m . d e leg ac ję n acze ln e j R ad y Z rze ­
szeń  K u p iec tw a  P o lsk ieg o  w  o so b ach : E . W en c ­
la A n d rze ja C zarn eck ieg o i J . M ark a .

D eleg ac ja z ło ży ła p . p rem iero w i rezo lu c ję ,  
u ch w alo ną n a z jeźd z ić D eleg a tó w  R ad y N aczel­
n e j w  sp raw ie zb ió rk i p o w szech n e j k u p < eclw a  
ch rześcijań sk ieg o  n a  F u n d u sz  O b ro n y  n aro d o w ej.

Zwolnienie z wojska podchor. rez.
N ieb aw em  p o szczeg ó ln e o k ręg i k o rp u só w  

w y d ad zą zarząd zen ia w  sp raw ie zw o ln ien ia z  
sze reg ó w  p o d ch o rąży ch rezerw y o d b y w ający ch  
s łu żb ę czy n n ą .

A k ad em icy o d b y w ający s łu żb ę w o jsk o w ą  
b ęd ą zw o ln ien i 2 0 w rześn ia .

N ag ły zg o n sen L o ew en h erza .
podczas Kongresu Unji Międzyparlamentarnej 

w Budapeszcie.

B U D A P E S Z T . W czo rajszej n o cy z m  a r ł 
n ag le n u sk u tek u d aru se rco w eg o sen ato r d r. 
H en ry k  L o ew en h erz p rzeb y w ający  w  B u d ap esz ­
c ie n a k o n fe ren c ji U n ji M ięd zy p arlam en ta rn e j.

S en . L o ew en h erz b ra ł u d z ia ł w w y cieczce  
p o D u n aju , u r« ąd żo ne j d la cz ło n k ó w U n ji M ię­
d zy p arlam en ta rne j i o g . 2 w  n o cy p o w ró c ił d o  
h o te lu . G d y ran o sen . L o ew en h erz n ie d aw ał 
zn ak u ży c ia , cz ło n k o w ie d e leg ac ji  p o lsk ie j w esz­
li d o jeg o p o k o ju I zn a leźli g o ju ż m artw eg o , 
n aw p ó ł ro zeb ran eg o n a łó żk u .

K o m isja p o licy jn o -lek arsk a u staliła , że sen . 
L o ew en h erz , ro zb ie rając s ię , p ad ł o fia rą a tak u  
se rco w eg o .

T rzy d n i tem u d r. L o ew en h erz p rzem aw ia ł 
p rzez rad jo b u d ap esz teń sk ie , w  se rd eczn y ch  s ło ­
w ach zw raca jąc s ię d o W ęg ró w jak o p rezes  
d e leg ac ji p arlam en ta rn e j p o lsk ie j i d z ięk u jąc za  
g o śc in ę.

W ieczo rem  w y ru szy ł d o L w o w a sam o ch ó d  
se zw łok am i sen . L o ew en herza , k tó re b ęd ą  z ło ­
żo n e w  g ro b ie ro d z in n y m  w e L w o w ie .

R eg en t W ęg ier H o rth y p rzesłał ’ w y razy  
k o n d o len c ji. W ęg iersk i m in is te r sp r. zag r. K an y a  
z ło ży ł o so b iśc ie w izy tę k o n d o len cy jn ą p o sło w i 
R . P . w  B u d ap eszc ie .

s ię o d d ać P o lsce W arm ję , P o w iśle i M azu ry , 
a z resz ty  P ru s w sch od n ich u czy n ić W o lną R e ­
p u b lik ę K ró lew ieck ą p rzy  ró w n o czesn e j lik w i- 
d ao ji W o ln eg o M . G d ań sk a . W  ten sp o só b  
ró w n o w ag a s ił p o lity czn y ch w  E u ro p ie zo sta ła ­
b y zach o w aną , N iem cy p o w ięk szy ły b y , s ię n a ­
w et liczb o w o i te ry to rja ln ie , a p rzed ew szy st­
k iem n ig d y b y w ięce j n ie w y p ły n ę ła t. zw . 
k w estja k o ry ta rza p o lsk ieg o .

R eich '* (Z p o w ro tem  d o R zeszy ). O b ecn ie m ó -  
s ię o k o n ieczn o śc i au to n o m ji W o ln eg o M iasta  
p o d o p iek ą R zeczy p o sp o lite j.

G d ańsk ie k o ła p o lity czn e są zd an ia , iż b ie ­
żące la to s tać s ię m o że p u n k tem zw ro tn y m  w  
h is to rji G d ań sk a .

B en zy n a s tan ie je  o 1 0  g ro szy  

n a litrze
Jak d o w iad u jem y  s ię w  n ied łu g im  czasie m a  

b y ć zd ecy d o w an a o sta teczn ie sp raw a o b n iżen ia  
cen y b en zy n y . P rzy p u szcza ln ie o b n iżen ie w y ­
n iesie o k o ło 1 5 p ro c , cen y  d o ty ch czaso w ej, czy r  
li ró w n ać s ię b ęd z ie 1 0 g ro szom  o d litra b en ­
zy n y w  sp rzed aży d e taliczn ej.

R o zm o w y za ite resow an y ch  czy n n ik ó w rzą ­
d o w y ch z p rzem y słem  n afto w y m  w  te j sp raw ie  
d o b ieg a ją k o ń ca . K o sz t o b n iżen ia cen y b en zy ­
n y p o n ieść m ają p o p o łow ie S k arb P ań stw a i 
p rzem ysł n afto w y .

O b n iżen ie cen y b en zy n y s tan ie s ię n iew ąt­
p liw ie d o n io sły m  k ro k iem  n a d ro d ze k u m o to ­
ry zac ji k ra ju , jak o  d a lszy e tap zap o czą tk o w a­
n y ch ju ż w  te j d z iedz in ie p rac .

P race te sz ły w  trzech k ie ru n k ach , p rze ­
d ew szy stk iem  w p ro w ad zo n o  u lg i p o d a tk o w e d la  
n ab y w có w  n o w y ch  sam o ch o d ó w , p o za tem  o k ó l­
n ik i p . m in istra  sk arb u d o u rzęd ó w  sk arb o w y ch  
w y jaśn iły ju ż b ez żad n y ch w ątp liw o śc i, że p o ­
s iad an ie sam o ch o d u n ie je s t lu k su sem .

A  w ięc w reszc ie p rzy ch o d z i ro zstrzy g n ię ­
c ie sp raw y b en zy n y .

Gen. Orllcz-Dreszer inspektorem obrony 
powietrznej.

D zienn ik U staw o g łasza d ek re t P . P rezy ­
d en ta o u stan o w ien iu u rzęd u in sp ek to ra o b ro ­
n y p o w ie trzne j p ań stw a , p rzy g en eraln y m  in ­
sp ek to rze s ił zb ro jn y ch .

In sp ek to r o b ro n y p o w ietrzn ej P ań stw a  
b ęd z ie m ian o w an y p rzez P . P rezy d en ta n a  
w n io sek m in is tra S p raw W o jsk o w y ch , u zg o d ­
n io n y z g en era ln y m  in sp ek to rem  s ił zb ro jn y ch .

Z ad an iem  jeg o je st k ie ro w n ic tw o  ż  zw ierzch ­
n i n ad zó r n ad o rg an izac ją i p rzy g o to w an iem  
o b ro n y p rzec iw lo tn icze j i p rzec iw g azo w ej. Z ak ­
res jeg o p rac i o b o w iązk ó w o raz zak res p racy  
p o szczeg ó ln y ch m in is tró w o p rzy g o to w an iu  
o b ro n y p rzeciw lo tn icze j o k reśli o so b n e ro zp o ­
rząd zen ie R ad y m in istró w .

W A R S Z A W A . P . P rezy d en t R .P . n a w n io ­
sek M in is tra S p raw W o jsk o w y ch , u zg o d n io n y  
z g en era ln y m in sp ek to rem  s ił zb ro jny ch , m ia ­
n o w ał in sp ek to ra arm ji g en . O rlicz -D reszera  
in spek to rem o b ro n y p o w ie trzn e j P ań stw a .

Ambasador Lipski u ministra spr. zagr. Rzeszy.
B E R L IN . D n . 8 b m . m in iste r sp raw zag r. 

R zeszy , b aro n v . N eu rath p rzy ją ł am b asad o ra  
R . P . L ip sk iego , z k tó ry m  o d b y ł d łu ższą ro z ­
m o w ę w  zw iązk u z in cy d en tem , w y n ik ły m  m ię ­
d zy d o w ó d cą k rążo w n ik a „L e ip z ig" a W y so k im  
K o m isarzem  L ig i N aro dó w  w  G d ań sk u .

Bezrobotni w sprawie Berezy Kartuskiej.
G n iezn o b y ło w id o w n ią d em o n strac ji b ez ­

ro b o tn y ch , k tó rzy zg ro m ad zili s ię p rzed m ag is­
tra tem  i w y sła li d e leg ac ję  d o p rezy d en ta W rza- 
liń sk ieg o . D eleg ac ja p rzed staw iła tru d n ą sy tu ­
ac ję , w  jak ie j ży je  w ięk szo ść  b ezro b o tn y ch  G n ie ­
zn a i d o m ag a ła s ię zw ięk szen ia za tru d n ien ia , 
o raz n iep o trącan ia o p ła t n a F u n d u sz P racy , tu ­
d z ież re jes trac ji m ło d z ieży  o d la t 1 6 a p o n ad to  
w strzy m an ia ek sm isji b ezro bo tny ch .

P o n ad to d e leg ac ja z ło ży ła tak że rezo lu c ję , 
d o m ag jąo ą s ie zn ies ien ia B erezy K artu sk iej.

W  o d p o w ied z i p rezyd en t m iasta  o b iecał za ­
tru d n ić 2 3 0 o só b  p o 4 g o d z in y d z ien n ie .

T łu m  ro zszed ł s ię sp o k o jn ie p © w y słu ch a ­
n iu o d p o w ied z i u d z ie lo n e j d e leg ac ji.



Zniżki kolejow e na kresy  

w schodnie
Indyw idualna zniżka 50-cioprocentowa na  

przejazd tam  i spownotem , stosow ana po conaj- 
m niej tygodniow ym  pobyoie na W ileńszczyźnie, 
G rodzieńszczyźnię, Suw alszezyźnie, Polesiu i 
W ołyniu, obow iązuje do 324 stacyj leżących na  
tym obszarze. N atom iast taka sam a zniżka do  
stacji W ilno stosowana jest od długości pobytu.

W obec w ielkiego zainteresowania obiem a  
zniżkam i zabrakło chw ilow o w  niektórych punk ­
tach kart uczestnictw a, czem u  obecnie zaradzo ­
no, drukując now y ich nakład.

M inisterstw o kom unikacji w yjaśnia, że pla­
ców ki „Ruchu“ w ydają karty uczestnictw a  
tylko tam , gdzie niem a placów ek biur podróży  
„O rbis“ i T-w a W agons-Lits & Cook.

O soby, nieposiadające kart uczestnictw a, 
zniżek tych nie otrzym ują.

Zajęcie Gdańska przez korpus niemiecki z Prus 

Wschodnich jest niedorzecznością mówi .prasa
Gdańska.

G D AN SK . D ziennik „D er N eueste N ach- 
richten"* publikuje dziś artykuł pt. „N iedorzecz­
ne w ieści o G dańsku ', w którym przytacza  
głosy prasy francuskiej i angielskiej, lansujące  
rzekom o bliskie zajęcie G dańska przez korpus 
arm ji niem ieckiej, stojący w Prusach W schod ­
nich. Pism o to, "podają®  w iadom ości te, jako  
nierealne ostrej krytyce, nazywa je nieprzyjaz- 
nem i odgłosam i o posm aku sensacji. Rów no­
cześnie w ym ieniony dziennik zw raca uw agę, że 
Państwo Polskie, które spraw y G dańska w idzi 
bliżej, oceniły fakty ostatnie stosunkow o spo­
kojnie i rozum nie.

Z Płocka do Rawicza.
,,Biskap“ marjawicki Kowalski osadzony 

w więzieniu.
W A RSZA W A. W  dniu dzisiejszym z po­

lecenia m inistra spraw iedliw ości został w yko­
nany w yrok w spraw ie biskupa m ariaw ickiego 
Jana K ow alskiego, skazanego w yrokiem  łącz­
nym 27 czerwca 1932 roku na 2 lata w ięzienia 
za czyny nierządne i zniew ażenie K ościoła ka­
tolickiego. K ow alski został osadzony w w ięzie­
niu w Raw iczu.

Z rynku pracy
Spadek bezrobocia o 14 tys. osób.

W edług danych biur pośrednictwa pracy  
Funduszu Pracy na dzień 1 lipca r. b., ogólna  
liczba bezrobotnych zatrudnionych na terenie  
całego kraju w ynosiła 321.379 osób, co oznacza 
spadek  bezrobocia w ciągu drugiej połow y  
czerw ca o 14.019 osób. W porów naniu z tym  
sam em okresem r. ub. liczba zarejestrow anych 
bezrobotnych zm niejszyła się w r. b. o 45.570 
osób.

Zgon 103-letniej staruszki w Udzie.
Wilno. W  Lidzie zm arła najstarsza m iesz­

kanka tego m iasta, licząca 103 lata. Przed ty­
godniem staruszka była  jeszcze zupełnie*zdrow a 
i cieszyła się pełnią w ładz um ysłowych.

a
Trąba powietrzna w Łodzi.

Łódź. N iezw ykłe zjaw isko zaobserw owano  
dnia 8 bm . na targow icy w H alach Targowych, 
przy ul. Piotrkowskiej 317, m ianow icie nastąpi­
ła t. zw . trąba pow ietrzna, która zerw ała 3 stra­
gany i uniosła na w ysokość 2-ch pięter. Stra­
gany spadły  na pobliską ulicę W ulkańską w od­
ległości 50 m tr. od m iejsca w ypadku.

Przeżycia w łasne  Przedruk w zbroniony

Z karty życia legjonisty

„Legji Cudzoziem skiej1*.
26 (C iąg dalszy)

D o dnia 8. w rześnia prócz drobnych poty­
czek, zlikw idow anych praez oddziały przednie  
straży, nic godnego do opisania nie zaszło, —  
tylko tyle, iż kolum n bocznych juz nie zauw a­
żyliśm y, — te bow iem w m yśl rozkazu m ar­
szem forsownym w yprzedziły  już głów ną siłę  
A rabów , a jak nam .ich m eldunki doniosły, 
okrążają ich z trzech stron, tak iż parci w na­
szym kierunku m usieli przyjść niebawem do  
rozstrzygającej potyczki. Pierścień zam knięto  
w dniu 8. w rześnia 1932 r. A rabów  zjepchnięto  
na w ielką dolinę, obszaru kilkadziesiąt kilom e­
trów kw adratow ych, generał D ubuisson nada­
rem no jednak nie chciał się kąpać w e krw i 
ludzkiej.

W ysłał w ięc parlam entarjuszy, by A rabowie  
się poddali, —  szeik, dow ódca A rabów osobiś­
cie przybył do generała by rozpocząć pertrak­
tacje. Staw ił w arunki: odejście z bronią i 
ślubowanie poddaństwa za oenę jednego m iljo- 
na durów . G enerał w skazał na okalające w zgó* 
rza m ów iąc: „zapłatę najw yżej m ogę ci dać w  
postaci kilku m iljonów kul karabinow ych". D a-
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Budżet na rok przyszły pod znakiem równowagi.
W szystkie urzędy  i przedsiębiorstw a państ­

w ow e otrzym ały już instrukcje w jaki sposób  
układać m ają prelim inarze budżetow e na przy­
szły rok budżetow y. Projekty  tych prelim inarzy 
m uszą być przedłożone w ładzom naczelnym  
najdalej do 1 sierpnia.

W ydatki osobow e m ają być niższe przy­
szłym bud>źeoie o 5 proc, od budżetu tegorocz­
nego, co będzie osiągnięte przez zm niejszenie 
etatów przy zachow aniu obecnych uposażeń. 
Inne w ydatki m uszą być zm niejszono  o conajm - 
niej 10 proc.

K redyty na zasiłki i nagrody nie m ogą  
przekraczać 1 proc. płac. Szczególnie dokładnie 
m uszą być zbadane w ydatki na w szelkiego ro ­
dzaju subw encje oraz na środki lokom ocji —  
sam ochody osobow e. Będą tu zastosowane jak- 
najdalej idące oszczędności.

Całość opracow ana być m usi pod kątem  
bezwzględnego utrzym ania całkow itej i realnej 
rów now agi budżetowej.

Świętokradca w szatach liturgicznych.
K A TO W ICE. N iejaki Zieliński, robotnik  

bez zajęcia, zam ieszkujący w  K rakow ie, przybył 
do Rajczy, pow . Żyw iec, dążąc jakoby do  swych  
krew nych w Caeohosłow acji.

W  Rajczy w stąpił do kościoła i korzystając  
z nieobecności nikogo w zakrystji, w dział na  
siebie szaty liturgiczne, podszedł do ołtarza, 
otworzył tabernakulum i począł jeść M ostję św . 
N a alarm znajdujących się w pościele przybyła 
policja i aresztow ała św iętokradcę.

Jak się okazało, Zieliński przechodził ciężki 
rozstrój nerw owy i leczył się w K obierzynie. 
Jak w ynikało z zaśw iadczenia lekarzy, w ypusz­
czono go z zakładu, jako nieuleczalnego i nie 
zdającego sobie sprawy ze sw ych czynów. W o­
bec takiego pośw iadczenia, Sąd uw olnił go.

Dramat w karetce wśród huku piorunów.
W czasie burzy nad K rakow em zdarzył się 

niesam owity w ypadek. K aretka pogotow ia  
ratunkow ego w yjechała w tym czasie do Izdeb- 
nika pod K alw arją gdzie w nocy znaleziono  
niejakiego Ludw ika Zakrzyńskiego straszliw ie  
zm asakrow anego. Zakrzyński był nieprzytom ny  
i m ów ił tylko co chw ilę słow o: „Szwagier". 
Praw dopodobnie został napadnięty prżez swego  
szw agra.

G dy karetka znajdowała się z ciężko ran ­
nym w drodze do K rakow a nagle zerw ała się 
burza. W  pew nym m om encie pękła gum a przy  
sam ochodzie i m usiano przystąpić do w ym iany  
koła. W śród huku piorunów karetka stała na 
szosie w ulewnym deszczu, a w e w nętrzu jej 
rozgrywał się cichy dram at, gdyż Zakrzyński 
był konający. Szofer sam ochodu w śród ulew y  
napraw iał uszkodzone koło, w ewnątrz zaś, le­
karz zastrzykiw ał konającem u  kam forę, starając  
się utrzym ać go przy życiu. Po kilkunastu m i­
nutach napraw a została uskuteczniona i sam o­
chód ruszył w drogę.

G dy nad ranem przyw ieziono Zakrzyńskie­
go do szpitala w K rakowie daw ał on jeszcze 
słabe oznaki życia.

Rockefeler ukończył 97 latl
Po setce zacznie żyć na nowo

LO N D YN . M iljarder am erykański John  Rocke­
feler ukończył 97 lat. Rockefeler, który uw aża­
ny jest za najbogatszego człowieka na św iecie, 
ośw iadczył w czoraj w sw ej rezydencji Lekew o-  
ods (stan N ew Y ersey): „Pragnę żyć do 100  
lat, a w ów czas dopiero napraw dę zacznę życie 
nanow o".

je m u do zrozum ienia, iż dalszy jego upór jest 
bezcelow y. O toczony ze w szystkich stron o  
ocaleniu jego oddziału m ow y być nie m oże. 
Pokazuje m u jeszcze w ycelow ane paszcze arm at 
górskich, —  liczebność w ojsk francuskich za- 
podaje na 20.000 (co m ijało się dalece z praw ­
dą, gdyż tu zgrupow ane pułki najw yżej docho­
dziły do liczby 8.000), N adto generał ilustruje 
m u zgrozę jego beznadziejnego położenia, na  
co szeik odpow iedział, że losam i człow ieka  
kieruje A lah, a człowiek jego postanow ień zm ie­
nić nie m oże. „Zginiem y m y, —  to zginie w as 
przynajm niej ta sam a ilość" dodał przy końou.

W  godzinach popołudniow ych pierwsze linje  
zaczynają staw iać m ur. A rabowie rozpoczynają  
gęstem i celnem i strzałam i prażyć linje głów ne­
go oporu, nie chcąc dopuścić do um ocnienia  
pozycyj. Trup z naszej strony pada gęsto, po­
zycje nieprzyjaciela zdradzają jedynie niebieskie  
obłoczki dym u po w ystrzałach karabinow ych.

Linja pierw sza odpow iada strzelaniem z 
karabinów m aszynow ych i stokesów , artylerja  
górska ostrzeliwuje całą dolinę. Prawe skrzy­
dło naszej grupy szczególnie gęsto było ostrze­
liwane, tam jeszcze naw et nie zdołano postaw ić 
m uru. A rabow ie w krótkich „skokach" zaczy­
nają posuw ać się ku nam . Spostrzeżono ich  
m anewrow anie i dążenie do m iejsca słabo for- 
tyfikow anego. N a tern m iejscu zaoaęto grupo-

Jak najlepiej jest sprzedaw ać 

Pożyczkę N arodową.
Zdaw ałoby się, ze posiadacze  obligacyj Po ­

życzki N arodow ej dokładnie orjentują się w  tern  
że jest to papier im ienny, którego nie m ożna 
sprzedać czy odstąpić innej osobie inaczej, jak  
tylko za zgodą kom isarza Pożyczki N arodow ej. 
M im o tó niektórzy posiadacze obligacyj tej po ­
życzki usiłują sprzedać ją na w olnym rynku. 
N iew ątpliw ie dzieje się to w yłącznie w w ypad­
kach szczególnych i w ażnych. I nie oto chodzi 
że daw ni subskrybenci Pożyczki N arodow ej 
chcą się jej pozbyć, gdyż nie jeden posiadacz  
tej Pożyczki m ógł znaleźć się w  okolicznościach  
które zm uszają go do w ycofania pieniędzy  w ło­
żonych w Pożyczkę. Chodzi jednak o to, że 
posiadacze ci, sprzedający ten papier, który  nie 
dopuszczony  jest do obrotów w olnyeh tracą zbyt 
w iele. Ceny bow iem za 50-złotową obligację 
w ahają się od 15 do 20 zł. Ta niska cena w ypły­
w a stąd, że nabywca nie w ie, jak długo będzie 
m usiał czekać, aż otrzym a zezw olenie na prze­
lew kupionych obligacyj na sw oje im ię.

N ajlepszym dow odem tej praktyki jest 
ogłoszenie, które ukazało się w jednem  z pism . 
Brzm i ono: O bligacje Pożyczki N arodow ej na 
650 zł. tanio odstąpię. Zgłoszenia z podaniem  
w arunków do.... tu podany jest adres jednego  
z biur reklam ow ych w Poznaniu.

O głoszenie to w skazuje na potrzebę stwo ­
rzenia dla posiadaczy obligacyj Pożyczki N aro­
dow ej m ożliw sści w ycofania w w ypadkach ko­
niecznych zam rożonych niejako sum w tych  
obligacjach. I tu należy zw rócić uw agę  posiada­
czom Pożyczki N arodow ej, że taką m ożliw ość 
otwiera im konwersja, czyli zam iana obligacyj 
Pożyczki N arodow ej na Pożyczkę K onsolidacyj­
ną. Przy zam ianie tej otrzym ują oni obligacje 
Pożyczki K onsolidacyjnej 100 za 100, a w i^c 
nic nie tracą. O bligaoję zaś Pożyczki K onsoli­
dacyjnej em itow ane będą na okaziciela, czyli 
dopuszczone zostaną do w olnego obrotu na ryn ­
ku bez żadnych ograniczeń. K ażdy w ięc posia­
dacz, który napotyka na trudności przy  realizo­
w aniu obligacyj Pożyczki N arodow ej pow inien  
skorzystać z praw a konw ersji i w ym ienić posia­
dane obligacje! na Pożyczkę K onsolidacyjną. 
N ic na tem nie traci, a w iele zyskuje.

Jest to papier w praw dzie oprocentow any 4 
od sta, a w łęc o 2 proc, niżej od Pożyczki N a­
rodow ej, ale zato przynoszący przy um orzeniu  
losowem prem ję w postaci nadpłaty. Pożyczka  
K onsolidacyjna będzie bow iem um orzona drogą  
losow ania obligacyj. Za każdą obligację 100  
złotow ą w ylosowaną do um orzenia w ciąga 
pierw szych lat 10-oiu skarb Państwa płacić bę­
dzie 120 cł. a w następnych latach 115 zł.Pre- 
m je te w ynosić w ięc będą 20 bądź 15 proc.

O bligacje Pożyczki K onsolidacyjnej w raz z 
kuponam i w olne są od w szelkich podatków i 
danin państwow ych i sam orządow ych. Pozatem  
obligacje tej pożyczki do sum y 5.000 zł. oraz 
kupony do tych obligacyj w olne są od zajęcia  
zarów no przez kom ornika jak i przez egzeku­
tora. Pożyczko K onsolidacyjna posiadać będzie  
też szereg przyw ilejów , jak m ożność płacenia  
jej obligacjam i podatku spadkowego do sum y  
25 tys. zł. a w reszcie obligację Pożyczki K on­
solidacyjnej m ają w szelkie praw a papierów pu- 
pilarnych, t. zn. m ogą być używ ane do lokow a­
nia kapitałów osób, pozostających pod kuratelą  
i opieką, kapitałów fundacyj i korporaoyj pu ­
blicznych oraz do kaucyj cyw ilnych t w ojsko­
w ych. O bligacje te będzie m ożna też zastaw ić, 
czyli brać pożyczkę pod ich zastaw.

Pożyczka N arodow a przyjm ow ana będzie 
do zm iany na Pożyczkę K onsolidacyjną jedynie  

w ać karabiny m aszynowe i zabroniono im  tym ­
czasow o prow adzenia ognia. N agle przed nam i 
o dw ieście m etrów zryw a się około 500 A ra­
bów , z okrzykiem „A lah!!!" A lah!!! Rozpoczy ­
nają atak na pozycje. M ilczące dotychczas 
karabiny m aszynowe zaczynają sw ój charakte­
rystyczny w arkot. Ciało pada przy ciele, 
nadarem ne ioh w ysiłki —  żaden z A rabów  nie 
dotarł do m iejsca, w iększa część szalony atak  
przypłaciła życiem .

I ze strony francuskiej są duże straty w  
ludziach. Strzał A raba jest nadzw yczaj celny. 
O kilka m etrów od naszej stacji był ustawiony 
działon (sztokes), ładow niczy kładzie nabój do  
lufy krzycząc „Y oici" podniósł się za w ysoko, 
słow o „Y oici" było jego ostatnie. Potyczka  
trw ała przez trńy dni. Po południu w trzecim  
dniu A rabow ie w ywiesili białą chorągiew , —  
znak poddania się, —  bitwa była skończona,

O czom w łasnym nie chcieliśm y w ierzyć, 
gdy zobaczyliśm y obraz jaki przedstawiała do ­
lina, szczególnie część, którą zaatakow ali A ra­
bow ie. Tu leżały w ały trupów . Pociski arty- 
lerji górskiej nie m niejszego dokonały spusto­
szenia. Rezultat około 700 zabitych i praw ie 
każdy z A rabów ranny albo odłam kam i skał, 
granatu w zględnie kuli karabinow ej. W ziętych  
do niew oli było około 1.400 ludzi.

(C iąg dalszy nastąpi).
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o d p ie rw o n a b y w c ó w  c z y li o d su b sk ry b e n tó w  
o ra z o d o só b , k tó re o trz y m a ły o b lig a c je te j 
P o ż y c z k i n a z a sa d z ie fo rm a ln e g o p rz e le w u  
u z y sk a n e g o  z a z g o d ą k o m isa rz a P o ż y c z k i N a ­
ro d o w e j w  M in is te rs tw ie sk a rb u .

W y m ie n ia ć P o ż y c z k ę N a ro d o w ą n a P o ż y c z ­
k ę K o n so lid a c y jn ą b ę d z ie m o ż n a w e w szy s t­
k ic h u rz ę d a c h sk a rb o w y c h o ra z w e w szy s tk ic h  
w ię k szy c h  b a n k a c h  p ry w a tn y c h  i p a ń s tw o w y c h ,  
o ra z w  ic h o d d z ia ła c h  ju ż  o d d n . 1 6 l ip ca rb .

In fo rm a c je t ie n ie w ą tp liw ie  p rz y d ać s ię  m o ­
g ą p o s ia d ac z o m P o ż y c z k i N a ro d o w e j, k tó rz y  
z a m ia s t z a b ie g ó w  o m o ż n o ść sp rz e d a n ia sw y ch  
o b lig a o y j u p o k ą tn y c h  i ż e ru ją c y ch  n a ic h sy ­
tu a c ji „ b a n k ie ró w ", m o g ą n a d ro d z e le g a ln e j 
o trz y m ać p a p ie r p a ń s tw o w y t le j a a m e j w a rto śc i 
n o m in a ln e j, d o p u sz c z o n y d o o b ro tu , a w ięc  
k tó ry  m o ż n a b ę d z ie sp rz e d a ć w  k a ż d y m  b a n k u .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 3 l ip c a 1 9 3 6 r  

P o n ied z ia łe k M a łg o rz a ty  p . E u g e n ju sz a  
W to rek  B o n a w e n tu ry  b . m ., F ra n a ia z k a
Ś ro d a  R o z e sła n ie S w . A p o s to łó w

S ło ń c a : w sc h ó d  o g o d z . 3 .8 1 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .5 2

Okres iniw.
O k re s ż n iw  z o s ta ł w  p o w iec ie lu b a w sk im u s ta lo n y  

o d 1 2 l ip ca 1 9 3 6 r . d o 1 2 s ie rp n ia 1 9 8 6 r .
W  ty m  c z a s ie  z o s ta n ą  e g z e k u c je w  p o w ie c fe  w strz y ­

m a n e .

Z miasta i powiatu.
Nieprawdopodobne! I

Nowemiasto. D o sz ły d o u sz u  n a sz y c h  p rz e d z iw n e  
w ie śc i o ja k o w y m ś sp isk u a k a d e m ik ó w n o w o m le jsk lc h , 
o c z e m  św ia d c z ą ta je m n icz e ic h m in y i z a k o n sp iro w a n e  
z e b ra n ia — P o n o ó  p rz y g o to w u je s ię n ie p ra w d o p o d o b n ą Im ­
p re z ę ta n e c z n ą  tu d z ie ż to w a rz y sk ą u  n ie ja k ie g o ś T o m a ­
sz a R o g o w sk ie g o w  so b o tę d n ia 1 8 b m . o g o d z . 2 o -te j —  
W  p ro g ra m ie p lą sy , b ry d ż , h u m o r, n ie o g ra n ic z o n y k re d y t  
ż y w e k w ia ty  i td . i td . a w sz y s tk o to  ra z em  z a g ro sz o w y  
W 8 tę p —  U z b ró jm y  s ię w  c ie rp liw o ść d o so b o ty a p rz e ­
k o n a m y  s ię i le z te j w ie śc i p ra w d y .

Żniwa |ut się rozpoczęły.
W  c z w a rte k d n ia 9 l ip ca b r . z o sta ły ro z p o c z ę te  

ż n iw a w  p o w ie c ie lu b a w sk im . Z b o ż e d o jrz a ło  ju ż w z u ­
p e łn o śc i n a  z ie m ia e h  p ia sz c z y s ty c h  i c ie p ły c h . P ie rw sz e -  
m i „ ja sk ó łk a m i* * są ro ln ic y w o k o lic y N o w e g o m ia s ta . 
O k rę g  lu b a w sk i, a sz c z e g ó ln ie  p o ła c ie  p o ło ż o n e  n a  p ó łn o c -  
n o -w sc h ó d  o d L u b a w y ro z p o c z y n a ją ż n iw a p ó ź n ie j. U ro ­
d z a je w  ty m  ro k u  z a p o w ia d a ją s ię le p ie j  o d  p o p sz e d n ie g o  
ro k u . P n z y p isa ć to  n a le ż y  c z ę s ty m  o p a d o m  a tm o sfe ry c z ­
n y m . W ię k sz y c h  k lę sk ż y w io ło w y c h w  ty m ro k u d o tą d  
ró w n ież  n ie z a n o to w a n o , z w y ją tk ie m  te g o , ż e w n ie k tó ­
ry c h o k rę g a c h b u rz e i g ra d w y rz ą d z iły p o w a ż n ie jsz e  
sz k o d y . P o z a te m  te ż rd z a z b o ż o w a , k tó rą  z a n o to w a n o w  
c a ły m  sz e re g u  m ie jsc o w o śa i p o w ia tu , p rz y c z y n i s ię d o  
o b n iż e n ia p lo n ó w . Z re sz tą ja k  n a o k o , to  z b io ry  w  p o w ie ­
c ie c o  ro k  n ie w y g lą d a ją n a n a jg o rsz e . D o p ie ro p rz y  
o m ło ta c h d a je  s ię s tw ie rd z ić rz e c z y w is ty p lo n . O k re s w e ­
g e ta c ji w  p o w . lu b a w sk im  z e w z g lę d u  n a  o s trz e jsz y  k lim a t 
i z im n e z ie m ie je s t z a w sze k ró tsz y  ja k  w in n y c h p o w ia ­
ta ch  P o m o rz a , z w y ją tk ie m  je d y n ie  p o w ia tu  d z ia łd o w sk ie ­
g o . D la ro ln ik ó w  je s t o B re s ż n iw n a jw ię k sz y m o k re se m  
p ra c . W szy s tk o  to  p rz y sz ło b y ro ln ik o m n ie ta k c ię ż k o , 
g d y b y m ie li p e w n o ść d o b ry c h c e n z a sw o je z b o ż e , 
ż e b y  ta m o z o ln a p ra c a c h o ć  ja k ą ta k ą  k o rz y ść  p rz y n io s ła  
N ie s te ty , w sz y s tk o w ró ż y  n a m , ż e c e n y  z b o ż a  p o  ż n iw a c h  
n ie b ę d ą ta k ie , a b y  m o g ły  z a d o w o lić  ro ln ik ó w , P rz e w id u je  
s ię n a w e t z n iż k ę c e n o c a 5 0  g ro sz y  n a c tr^ z p o w o d u  
o b n iże n ia p re m ji e k sp o rto w y c h . A  i u ro d z a je , k tó re  z a p o ­
w ia d a ją s ię w sz ę d z ie le p ie j ja k  p o in n e la ta te ż n ie m o ­
g ą w p ły n ą ć  n a z w y ż k ę c e n .

P o m im o  te g o  n ie n a le ż y  tra c ić n a d z ie i. D a B ó g , a  
k ry z y s, k tó ry  g n ę b i n a jb a rd z ie j ro ln ik ó w  z w a lc z y m y  i d o  
n o rm a ln y c h  s to su n k ó w  p o w ró c im y .

Zebranie Rady T.R.P. w Nowemmieśde.
Z e b ra n ie R a d y T o w a rz y s tw a R o ln ic z eg o P o w ia to ­

w e g o  z w o ła n e n a p o d s ta w ie § 2 0 s ta tu tu  T .R .P . i § 2 i 3  
R e g u la m in u R a d y  T .R .P . o d b ę d z ie s ię w  p ią te k d n ia 7  
s ie rp n ia 1 9 3 6  r . o g o d z . 1 1 -te j.

Z e b ra n ie R a d y T .R .P . o d b ę d z ie s ię w  N o w e m m ie ś -  
c ie  n a sa li H o te lu  C e n tra ln e g o  z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  
d z ien n y m :

1 )  Z a g a je n ie
2 )  S p raw o z d an ie  z d z ia ła ln o śc i T .R .P .
3 )  U c h w a le n ie b u d ż e tu n a ro k  1 9 3 6 /1 7 .
4 )  W y b ó r 3 c z ło n k ó w  Z a rzą d u  w  m y ś l § 2 0 s ta tu tu  

T . R . P .
5 )  S p ra w a z a tw ie rd z a n ia  S e k c ji H o d o w la n e j.
6 )  W n io sk i w n ie s io n e z g o d n ie k § 1 9 s ta tu tu  T .R .P .
7 )  R e fe ra t e k o n o m ic z n o -g o sp .
8 )  W o ln e w n io sk i.
9 )  Z a k o ń c z e n ie .
B e z p o ś re d n io p rz e d z e b ra n ie m  R a d y  T .R .P . o d b ę ­

d z ie  s ię o g o d z . 9 -te j z e b ran ie  Z a rz ą d u  T .R .P ., z a ś  o  g o d z . 
1 0 .3 0  z e b ra n ie p re z esó w  K ó łe k R o ln ic z y c h  n a m a łe j sa li  
H o te lu C e n tra ln e g o  z p o rz ąd k ie m  o b ra d  ja k  n a s tę p u je :

1 )  Z a g a jen ie .
2 )  P ro p o z y c ja n a  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u T .R .P .
3 )  Z a k o ń c ze n ie .
W  p o w y ż sz y c h p o sie d ze n iac h w in n i w z ią ć u d z ia ł  

w sz y sc y u p ra w n ie n i, a m ia n o w ic ie :
a )  c z ło n k o w ie Z a rz ą d u  T o w a rz y stw a  R o ln ic z eg o  P o ­

w ia to w e g o  ;
b )  p re z e s i w szy s tk ic h  K ó łe k  R o ln ie a ą re h , n a le żą c y ch  

d o T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o  P o w ia to w e g o . O i le p re z e s  
je s t c z ło n k ie m  Z a rzą d u T . R . P., w ó w c z a s z a s tąp ić g o  
m o ż e w ic e p re z e s K ó łk a ;

c )  d e le g a c i, w y b ra n i p rz e z W a ln e Z e b ra n ie K ó łe k  
R o ln ic z y c h w  m y ś li § 1 8 ;

d )  p rz e w o d n ic zą c y k o m isy j, is tn ie ją c y c h  p rz y  T .R .P .;
e )  2 c z ło n k ó w W y d z ia łu P o w ia to w e g o , z k tó ry c h  

p rz y n a jm n ie j je d e n  w in ie n b y ć ro ln ik ie m ;
f )  d y re k to r S z k o ły  R o ln ic z e j P o m o rsk ie j Iz b y R o i-  

n io z e j, w  k tó re j re jo n ie p o ło ż o n y  je s t p o w ia t;
g )  p rz e d s ta w ic ie le c z ło n k ó w  n a d z w y c z a jn y c h  T .R .P ., 

k tó ry c h  z a k re s d z ia ła n ia o b e jm u je te re n  T . R . P , z p ra ­
w e m  je d n eg o  g ło su  d la k a ż d e g o  z n ic h .

T o w arz y s tw o  R o ln ic z e P o n ia to w e n a p o w . lu b a w sk i 

w  N o w e m m ie śc ie .

Prywatna Szkoła Powszechna w Lubawie.
P o w iad a m ia s ię  z a in te re so w a n y c h  ro d z ic ó w , ż e d z ie ­

c i o b o jg a p łc i w  w ie k u o d la t 6 d o w sz y s tk ic h sz e śc iu  
k la s sz k o ły p o w sz e c h n e j m ie jsk ie j z a p isy w a ć m o ż n a w  
k a n c e la r ji m ie jsk ie g o  g im n a z ju m  p rz y u licy  G d a ń sk ie j 1 7  
p o k ó j n r . 1 1 c o d z ie n n ie o d g o d z in y 1 2 d o 1 3 d o d n ia  
2 0 l ip c a ,

O  i le b y  d o  d n ia 2 0 l ip ca w łą cz n ie  n ie  z o s ta ła z g ło ­
sz o n a d o s ta te c z n a l ic z b a d z ie c i, sz k o ły  s ię n ie o tw o rz y , 
w  in te re s ie w ię c ro d z ic ó w  le ż y p o sp ie sz y ć z z a p isan ie m  
d z ie c i d o d n ia 2 0 l ip c a .

Pożar.
Bratjan. W  c z a z ie w c z o ra jsz e j b u rz y w n ie d z ie lę  

o k o ło  g o d z . 1 5 -te j g ro m  u d e rz y ł w  z a g ro d ę p . M a rk u sz e w -  
sk ie g o w z n ie c a jąc  p o ż a r. P o ż a r s tra w ił s to d o łę w ra z z  
n ie k tó re m i u rz ą d z e n ia m i ro ln icz e m i. S tra ty są d o sy ć  
a n a cz n e .

Kradzież tytoniu.
Krzemieniewo. Z  d n ia 1 1 n a 1 2  b m . o k o ło g o d z . 

1 2 -te j w  n o c y  n ie z n a n i sp ra w c y z a k ra d li s ię  d o  o b e rż y  p . 
S k o n ie o z n e g o  w  K rz e m ie n ie w ie  i sk ra d ll ty to ń , p a p ie ro sy  
o ra z z a p a łk i n a  o g ó ln ą su m ę  o k o ło  2 0 0 z ł. P o  k ra d z ie ż y  
z ło d z ie je ro w e ra m i u lo tn ili s ię n ie sp o s trz e ż e n i p rz e z  n ik o ­
g o . P o lic ja p ro w a d z i e n e rg ic z n e ś le d  s tw o  i je s t ju ż n a  
tro p ie sp ra w c ó w .

Nieszczęśliwy wypadek.
Kuligi W  so b o tę d n ia 1 1 b m . w g o d z in a ch ra n ­

n y c h z d a rz y ł s ię n ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k , k tó ry ty lk o  
d z ię k i sz c z ę ś liw e m u  z b ie g o w i o k o lic zn o śc i n ie p o e iąg n ą ł  
z a so b ą o fia r w  lu d z ia c h : O tó ż p rz y sp ro w a d z a n iu w a ła  
z g ó ry  n a sz o s ie d o K u lig  w a g i o k o ło 1 5 0 c e n tn a ró w d o  
w a ło w a n ia sz o sy h a m u lc e p rz e s ta ły d z ia ła ć , k o n ie n ie  
m o g ły z a h a m o w a ć ro z p ę d z a ją c e g o s ię w a ła ta k  ż e w a ł w  
p e w n y m  m o m e n c ie w p a d ł d o  2 m e try g łę b o k ie g o ro w u  
p rz y d ro ż n e g o z a b ija ją c je d n e g o  k o n ia . W  o s ta tn ie j c h w iii  
lu d z ie z a tru d n ie n i z d o ła li s ię u su n ą ć .

Z dalszych stron.

Kondolencje P. Wojewody Pom. z powodu 

zgonu śp. ks. prałata Wysińskiego.
Fornń. Z  p o w o d u z g o n u  śp . k s ię d z a p ra ­

ła ta W y siń sk ie g o , d łu g o le tn ie g o p ro b o sz c z a  
B a z y lik i św . Ja n a w  T o ru n iu , p . W o je w o d a P o ­
m o rsk i K irtik lis  p rz e s ła ł d e p e sz ę k o n d o le n c y jn ą  
n a rę ć e k s . b isk u p a d r . S ta n is ła w a O k o n ie ­
w sk ie g o .

Je d n o c z e śn ie  p . W o jew o d a p rz e sła ł d e p e sz ę  
k o n d o le n c y jn ą ró w n ie ż i d o ro d z in y z m a rłe g o .

Miała Świnia — „świnię1*.
T O R U Ń . W  c z w a rte k z d a rz y ł s ię n a W iś ­

le w y p a d e k , k tó ry  z e  w z g lę d u  n a  k o m iz m  sc e n y  
tru d n o p o m in ą ć m ilcz e n ie m .

P e w ie n k m io tek  g n a ł p rz e z n o w y  m o s t n a  
ta rg o w isk o św in ię . W  p e w n y m  m o m en c ie  z w ie ­
rz ę p rz e stra sz y ło  s ię p rz e je ż d ż a ją c e g o  sa m o c h o ­
d u i , c h c ą c u c iek a ć sp a d ło z m o s tu d o W isły .

T ra f z rz ą d z ił, ż e w  ty m  m o m e n c ie w p o ­
b liż u p ły n ą ł ło d z ią p o p u la rn y sp o r to w iec to ­
ru ń sk i —  o lim p ijcz y k  p . S to g o w sk i, k tó ry rz u ­
c ił s ię n a ty ch m ias t n a ra tu n e k  to n ą c e g o  
z w ie rz ęc ia .

N ie m o g ą c so b ie d a ć in a c z e j ra d y  z św in ią  
p . S to g o w sk i sc h w y c ił ją z a o g o n i k u u c ie sz e  
p rz y g lą d a ją c e j s ię z m o s tu p u b lic zn o śc i p rz y ­
h o lo w a ł d o b rz e g u .

M o ż n a so b ie w y o b ra z ić ra d o ść b ie d n eg o  
k m io tk a , g d y o d z y sk a ł sw o ją św in ię , k tó re j  
u tra ta s ta n o w iła b y d la n ie g o d o ść  d u ż y  u sz c z e r ­
b e k m a te r ja ln y .

Straszna noc córeczki przy zwłokach ojca 

w Tatrach.
Zakopane. O n e g d a j w y ru sz y ła d o M a łe j  

d ru ż y n a  T a trz a ń sk ie g o O c h o tn ic z e g o  P o g o to w ia  
R a tu n k o w e g o , b y in te rw e n jo w a ć w  trz e c im  ju ż  
w  ty m  se z o n ie śm ie r te ln y m  w y p a d k u  w  g ó ra c h . 
N a ra z ie b ra k  b liż sz y c h  sz c z eg ó łó w  c o  d o  m ie js ­
c a i o k o lic z n o śc i tra g ic z n e g o  w y p a d k u . W iad o ­
m o ty lk o , ż e  o fia rą p a d ł śp . B o g u m ił L a c h o c h i,  
z a w ia d o w c a w a rsz ta tó w k o le jo w y c h  w  P ru sz ­
k o w ie , k tó ry  u d a ł s ię w ra z z c ó re cz k ą n a p rz ó d  
n a K a sp ro w y W ie rch k o le jk ą l in o w ą , z  K a sp ro ­
w e g o z a ś n a C z e rw o n y W ie rc h . W y p a d e k  n a ­
s tą p ił n a jp ra w d o p o d o b n ie j p rz y sc h o d z en iu  z  
C z e rw o n y c h  W ierc h ó w . O  k a ta s tro f ie d a ła  z n a ć  
c ó rec z k a śp . L a c h o c k ie g o , k tó ra sp ę d z iła p rz y  
o jcu c a łą n o o  w  g ó ra c h i d o p ie ro ra n o z e sz ła  
w  d ó ł, b y z a w ia d o m ić o w y p a d k u i w e z w a ć  
p o m o c y .

„Llnja Maginota** trzeszczy pod naporem 

czołgów niemieckich.
P A R Y Ż . N a  ła m a c h  p ra sy  f ra n c u sk ie j m o ż ­

n a z a u w a ż y ć n a sk u tek p o s tę p ó w  z b ro je ń n ie ­
m ie ck ic h p e w n e z a n ie p o k o jen ie , c z y fo r ty f ik ac ­
je n a g ra n icy  w sch o d n ie j są w sta n ie w z u p e ł­
n o śc i z a b e zp ie cz y ć F ra n c ję p rz e d e w en tu a ln y m  
a  te k ie m ..

R z e sz a p o s ia d a w  c h w ili o b e c n e j o b o k 8 0 -  
c iu d y w iz y j l in jo w y o h , ró w n ie ż c o n a jm n ie j 1 3  
z m o to ry z o w an y c h  d y w iz y j, w  te rn  3  d y w iz je p a n ­
c e rn e , k tó re sa m e ro z p o rz ą d z a ją w ięk sz ą s iłą  
a r ty le rji , n iż c a ła a rm ia n ie m ie c k a w  r . 1 9 1 4 . 
W  z w ią z k u  z ty m  fa k te m  p o w s ta ją  p y ta n ia , c z y  
„ lin ja M a g in o t ‘a “ je s t w  s ta n ie o p rz e ć s ię a ta ­
k o w i n o w o c z e sn e g o sp rz ę tu  w o je n , a w  sz c z e ­
g ó ln o śc i c ięż k ich  c z o łg ó w  i c z y w y ło m , u c z y n io ­
n y  w  te j l in ji  n ie  m ó g łb y  o k a z a ć s ię ró w n o z n ac z ­
n y  z  o tw a rc ie m  d la  a rm ji n ie p rzy ja c ie lsk ie j d ro g i 
d o re sz ty k ra ju .

O p in ja  p u b lic zn a  F ra n c ji u w a ż a z a n ie z b ę d ­
n e z b u d o w a n ie  z a  „ lin ją  M a g in o t ‘a “  n o w e j, je sz ­
c z e s iln ie jsze j l in ji fo r ty f ik a c jn e j. K re d y ty  n a  
b u d o w ę ty c h fo r ty fik a cy j w in n y  b y ć w staw io n e

Rozporządzenie o Funduszu Obrony Narodowej.
W  „ D z ie n n ik u U sta w " n r . 5 3 z d n . 1 1 -g o  

l ip c a rb . u k a z a ło s ię ro z p o rz ą d ze n ie m in is tra  
sp ra w  w o jsk o w y c h w sp ra w ie w y k o n a n ia d e ­
k re tu  P re z y d e n ta R z p lite j o F u n d u sz u O b ro n y  
N a ro d o w e j, w y d a n e w p o ro z u m ie n iu z m in is ­
tram i: sk a rb u , sp ra w  w e w n ę trz n y c h ro ln ic tw a  
i re fo rm  ro ln y ch , p rz em y s łu i h a n d lu o ra z k o ­
m u n ik a c ji.

N a p o d s ta w ie te g o  ro z p o rz ą d ze n ia F u n d u ­
sz e m  O b ro n y N a ro d o w e j a d m in is tru je m in is te r  
sp ra w  w o jsk o w y c h p rz y  p o m o c y  w y z n ac z o n y ch  
p rz e z s ieb ie o rg a n ó w w o jsk o w y c h . W p ły w y  
n a rz e c z te g o F u n d u szu b ę d ą p rz y jm o w an e  
p rz e z B a n k  P o lsk i, p a ń s tw o w e  in s ty tu c je f in a n ­
so w e i k a sy  p a ń s tw o w e  n a ra c h u n k i, o tw ie ra n e  
n a z le c e n ie m in is tra sp ra w w o jsk o w y c h w p o ­
ro z u m ie n iu z m in is tre m  sk a rb u .

N a rz e cz F u n d u sz u  O b ro n y  N a ro d o w e j b ę ­
d ą z a lic z a n e w sz y stk ie w p ły w y  o ra z w sz y stk ie  
d o c h o d y , u z y sk a n e z a d m in is tro w a n ia  ty m  F u n ­
d u sz e m . O  z b ę d n o śc i n ie ru ch o m o śc i d la p o -  
tre e b  w o jsk ja i p o trz e b ie p rz e z n ac z e n ia  ic h n a  
sp rz e d a ż , c e le m z a s ile n ia F u n d u sz u O b ro n y  
N a ro d o w ej —  ro z s trz y g a m in is te r sp ra w w o j­
sk o w y c h  n a p o d s ta w ie d y re k ty w  G e n e ra ln e g o  
In sp e k to ra S ił Z b ro jn y c h . R ó w n ie ż n a p o d s ta ­
w ie d y re k ty w  In sp e k to ra S fł Z b ro jn y c h m in is ­
te r sp ra w  w o jsk o w y o h u s ta la p la n u ż y c ia F u n ­
d u sz u  O b ro n y  N a ro d o w e j.

Z  F u n d u sz u  O b ro n y N a ro d o w e j m o ż n a d o ­
k o n y w a ć w y d a tk ó w  w y łąc a n ie  n a z w ię k sz e n ie  
z a so b ó w  i in w es ty c je  w  z a k re s ie  o b ro n y  P a ń s t­
w a z g o d n ie z u s ta lo n y m  p la n em  je g o u ż y c ia . 
N ie m o ż e o n b y ć n a to m ia s t u ż y ty  n a p o k ry c ie  
w y d a tk ó w  o b ję ty c h  b u d ż e te m  w o jsk a .

d o p o ro g ra m u w ie lk ich ro b ó t p u b lic z n y c h , d o  
k tó re g o  re a liz ac ji rz ą d  m a p rz y s tą p ić w  n a jb liż ­
sz y m  c z a s ie .

Katastrofalne upały w Ameryce.
N O W Y  JO R K . L ic z b a o fia r o s ta tn ie j fa li 

u p a łó w  p rz e k rac z a ju ż  3 0 0 o só b . P la g a sz a ra ń *  
c z y  sz e rz y s ię d a le j w  p o łu d n io w y c h i ta n ac h a  
sp e c ja ln ie w  A rk a n sas , g d z ie o lb rz y m ia c h m u ­
ra sz a rań c z y o p a d ła n a  je d n o a m ia st i o k o li­
c ę , n ie p o z o s ta w ia jąc  ż a d n e g o  l iśc ia  n a d rż e w ie . 
W y w ie sz o n a d o su sz e n ia b ie liz n a s ta ła  s ię ró w ­
n ie ż p a s tw ą  sz a ra ń cz y .

N o w y Jo rk p rz e ży ł w c z o ra j n a jg o rę tszy  d o ­
ty c h c z as d z ień , g d y ż  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  
te rm o m e tr n a  T im e j S q u a re  w y k a zy w a ł 4 6  s to p ­
n i w  c ie n iu . P o z a c h o d z ie s ło ń o a w  u b o ż sz y c h  
d z ie ln ic a c h m ias ta te rm o m e try w sk a z y w a ły  
je szc z e 4 7 s to p n i. U lic e m ia s t b y ły z u p e łn ie  
o p u s to sz a łe . O k o ło m iljo n a m iesz k a ń c ó w sz u ­
k a ją c y c h c h ło d u , sp ę d z iło n o c n a w y b rz e żu  
O c e an u  w  C o n e y  Is la n d  lu b  w  p a rk u  c e n tra ln y m .

Pod wodzą syna rasa Kassy
Zamachy, masakry, wysadzanie szas, 

zasadzki, aapady.
O d k ilk u d n i n a p ły w a ją z E tjo p ji n ie p o k o ­

ją ce  w ieśc i, k tó re p rz y w o ż ą  d o  S o m alji p o d ró ż n i,  
C e n z u ra w ło sk a  p o z w a la  p rz e p u sz c z a ć ty lk o  

o fic ja ln e k o m u n ik a ty z A b isy n ji. W ie śc i p o z a  
c e n zu ra ln e są f ra g m en ta ry c z n e , a le z o g ó ln e g o  
ic h to n u  w y n ik a n ie z b ic ie , ż e p rz e d W ło c h a m i  
w  A b isy n ji p ię trz y ć  s ię z a c z y n a ją z n a c z n e  
tru d n o śc i.

O k re s d e szc z o w y u ła tw ia te ra z tu b y lc o m  
o rg a n iz o w a n ie  d o ry w c z e g o  o p o ru . W  p o sz cz e g ó l­
n y c h c z ę śc iac h k ra ju c o ra z s iln ie j ro z w ija s ię  
„ g u e r illa a b isy ń sk a" , z b liż a ją c s ię n a w e t p o d  
A d d is A b e b ę .

W ło ch y  z a c z y n a ją ju ż m ie ć  te  sa m e k ło p o ­
ty k o lo n ja ln e , ja k ie w  c iąg u  w ie lu la t d rę c z y ły  
F ra n c ję w  M a ro k k o .

A b isy ń ca y c y n ie o d b u d o w a li o c z y w iśc ie  
a rm ji i n ie ro z p o c z ę li ja k ie jś o fe n z y w y . C h o d z i  
n a ra z ie o k rw a w e z a m a c h y n a te re n ie c a łeg o  
k ra ju , u ła tw io n e p rz e z o k re s d e sz cz o w y , g d y  
z a s ło n a d e sz c z o w a o ś le p ia sa m o lo ty , a  sa m o c h o ­
d y g rz ę z n ą w  ro z le w isk a c h .

D o A d d is A b e b y n ie p rz y b y w a ją p ra w ie  
w c a le k a ra w a n y .

S z e fe m  g u e r ily  je s t sy n  ra sa  K a ssy . M a  p o d  
so b ą l icz n y c h ż o łn ie rz y , d o b rz e w y ć w ic z o n y ch  
i u z b ro jo n y c h ; g ra su je o n  w  o d le g ło śc i 4 0  k ilo ­
m e tró w  o d A d d is A b e b y .

M e to d y , s to so w a n e p rz e z tu b y lc ó w , są n ie ­
z w y k łe . G o n ie c p rz y n o s i l is t d o d o w ó d z tw a  
w ło sk ie g o z w ie śc ia m i o z a a ta k o w a n iu b ia ły c h  
w  d a n e j m ie jsc o w o śc i. W y sła n a  e k sp ed y c ja  w p a ­
d a p o d ro d z e w  z a sa d z k ę . W  te n sn o só b  z m a ­
sa k ro w a n y c h ju ż z o s ta ło  k ilk a e k sp e d y c y j  
w ło sk ich .

P o d  A d d is A le m  w y sa d z o n a z o s ta ła w  p o -  
w ie trse sz o sa . W  te j c z ę śc i k ra ju d o w o d z i p o ­
d o b n o  z a m a ch o w c a m i a b isy ń sk i L a w re n ce , „ c z a r*  
n y  o rz e ł z K a rle m u " , k tó ry  —  m im o o fic ja ln e ­
g o k o m u n ik a tu  w ło sk ie g o  —  n ie  z g in ą ł p o d c z a s  
w o jn y .

W  A b isy n ji p rz eb y w a te ż  —  ja k  k rą ż ą p o ­
g ło sk i —  z a u fa n y  w y s ła n n ik  n e g u sa , k u b a ń c z y k  
d e l V a lle . P o w ie rz o n ą m a p o d o b n o  m isję o rg a ­
n iz o w a n ia o p o ru i z a m a c h ó w .

i
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Wstrząsająca tragedja nad brzegiem stawu.FEDCBA

D w ie s io s tr y i b r a t u to n ę li r a tu ją c s ię  
w z a jem n ie  2

B ydgoszcz ży je p)d w rażen iem  w strząsa ją^  
cej tragd ji, jaka w ydarzy ła się przedw czora j 
nad w ieczorem  w  Ł ęgnow ie , poch łan ia jąc życie  
trzech m łodych is to t —  rodzeństw a.

Z naczną liczbę ofiar tego rocznych kąp ieli | 
pow iększy ła śm ierć dw óch sió str i ich brata, 
k tó rzy u tonęli w staw ie . O koliczności tow a ­
rzyszące trag icznej scen ie są następu jące :

N ad brzeg iem  lasu „L loydu B ydgosk iego"  
w pob liżu B rdyu jśc ia pracow ali dzień cały 21  
le tn ia M arja T urońska, je j sio stra 17-le tn ia Ja­
n ina i ich brat 15-le tn> Józef. R odzeństw o po ­
m agało o jcu , xA leksandrow i T urońsk iem u , ro ln i­
kow i zam ieszkałem u w S o lcu K ujaw sk im na  
w ybudow an iu , k tó ry dzierżaw i pod  B rdyu jśc iem  
po le. P o całodziennej pracy przy żn iw ach  
dziec i ro ln ika postanow iły się w ykąpać w po­
b lisk im  staw ie . P o w ejśc iu do w ody ch łopiec  
począł n iespodziew an ie tonąć , w obec czego po ­
sp ieszy ły m u z ra tunk iem sio stry . N ie um iejąc  
p ływ ać —  i one jednak znalaz ły śm ierć w  g łę-^  
b inach staw u .

K rzyk tonących usłyszał znajdu jący się w  
pob liżu 15-le tn i H enryk O sińsk i. G dy nadb ieg ł 
jednak  nad brzeg staw u zauw aży ł ty lko zanu ­
rza jącą się w w odzie starszą sio strę , k tó re j usi­
łow ał podać posiadany drążek . Ś m ierte ln ie  
przerażona dziew czyna n ie zdo ła ła jednak  
uchw ycić zbaw czej gałęz i.

P o d łuższych poszuk iw an iach zdo łano  w  go ­
dzinach w ieczornych zw łok i trag iczn ie  zm arłych  
ze staw u w ydobyć.

R ozpacz b iednego ro ln ika jest straszna . 
U tracił on dw oje najstarszych dziec i, k tó re  by ­
ły m u pom ocne w ciężk iej pracy , przyczyn ia jąc  
się do u trzym an ia m łodszych dziec i.

Świece
w  n a jle p sz y m  g a tu n k u  p ®  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h  

po leca

Księgarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto
R Y N E K N R . 19 .

N um er ak t: K m . 657 /35 .

O bw ieszczen i e
o licytacji nieruchomości.

K om orn ik S ądu G rodzk iego w L ubaw ie  
rew iru I. J u lja n S z u k a lsk i m ający kancelarję  
w  L u b a w ie u l. 1 9  S ty c z n ia N r . 4 na  podstaw ie  
art. 676 i 679 k . p . c . podaje do pub licznej w ia ­
dom ości, że d n ia 1 9 . s ie rp n ia  1 9 3 6 r . • g o d z 1 0  
w  S ą d z ie G r o d z k im  w  L u b a w ie odbędzie się

sprzedaż w drodze publicznego przetargu
należącej d o d łużn ika J ó z e fa C ie sz y ń sk ie g o  
z a m  w  L u b a w ie n ieruchom ości: sk ładającej się  
z  jednopię trow ego  dom u hand low o-m ieszkalnego  
z przybudów ką, po łożonego w L ubaw ie przy  
u l. G dańsk ie j nr. 12 /14. K sięga h ipo teczna n ie ­
ruchom ości z oznaczen iem  h ipo tecznem  F ijew o  
w ykaz L . 50 przechow yw ana jest w S ądzie  
G rodzk im  w  L ubaw ie .

N ieruchom ość oszacow ana zosta ła na sum ę  
z ł 2 3 .0 0 0 cena zaś w yw ołan ia w ynosi z ł 1 7 .2 5 0  

P rzystępu jący do przetargu obow iązany  
jest złożyć ręko jm ię w w ysokości z ł. 2 .3 0 0 . .

R ęko jm ię należy złożyć w  go tow iźn ie albo  
w tak ich pap ierach w artośc iow ych bądź  książe ­
czkach w kładkow ych in sty tucy j, w k tó rych  
w olno um ieszczać fundusze m ało le tn ich . P a ­
p iery w artośc iow e przy ję te będą w w artośc i  
trzech czw artych części ceny g ie łdow ej.

P rzy licy tac ji będą zachow ane ustaw ow e  
w arunk i licy tacy jne , o ile dodatkow em  pub licz-  
nem  obw ieszczen iem  n ie będą podane do w ia ­
dom ości w arunk i odm ienne.

P raw a osób trzec ich n ie będą przeszkodą  
do licy tac ji i przysądzen ia w łasności na rzecz  
nabyw cy bez zastrzeżeń , jeże li osoby te przed  
rozpoczęciem  przetargu n ie zrfożą dow odu , że  
w niosły pow ództw o o zw oln ien ie n ieruchom ości 
lub je j części od egzekucji i że uzyskały po ­
stanow ien ie w łaściw ego sądu , nakazu jące za ­
w ieszen ie egzekucji.

W ciągu osta tn ich dw óch tygodn i przed  
licy tac ją w olno og lądać n ieruchom ość w  dn i po ­
w szedn ie od godziny 8-ej do 18-ej, ak ta zaś  
postępow an ia egzekucy jnego m ożna przeg lądać  
w sądzie grodzk im  w  L ubaw ie u l. G runw aldzka.

L ubaw a, dn ia 25 . czerw ca 1936 r.

(— ) S z u k a lsk i K om orn ik .

P oszuku ję od zaraz

D o P alestyny Ż ydom  
będzie w stęp w zbron iony?

Żydzi źródłem zaburzeń i rozruchów arabskich.
L O N D Y N ,. „D aily H erald" podaje z Jero ­

zo lim y sensacy jną w iadom ość, jakoby , rząd  bry ­
ty jsk i zam ierzał w strzym ać im ig rację Ż ydów  
do P alestyny . P rzyw ódcy anabscy pow iado ­
m ien i zosta li z L ondynu  —  tw ierdzi dzienn ik —  
iż rząd bry ty jsk i zgodził się zaw iesić im ig rację  
Ż ydów  aż do czasu , gdy kom isja kró lew ska  
złoży sw ó j rapo rt. Z a k ilka dn i oczek iw ane  
jest og łoszen ie sk ładu kom isji kró lew sk ie j i 
w ów czas rząd bry ty jsk i obw ieścić m a decyzję  
co do w strzym an ia im ig racji Ż ydów . K om isja  
rozpocząć m a sw o ją dzia ła lność w P alestyn ie  
w e w rześn iu . N atychm iast po obw ieszczen iu  
rządow em . A rabow ie zaw iesić m ają stra jk i 
te ro r. P o tw ierdzen ia te j w iadom ości z kó ł rzą ­
dow ych narazie-b rak .

W  zw iązku  z pow yższą w iadom ością , szcze ­
gó lnego znaczen ia nab iera m em orja ł w yższych  
uuzędn ików  arabsk ich , zatrudn ionych w adm i­
n istrac ji bry ty jsk iej.

M em orja ł ten , k tó ry podp isa ło przesz ło 137  
w yższych urzędn ików , w yw arł n iew ątp liw ie  
pow ażny w pływ .

M em orja ł podkreśla , że podstaw ow ą przy ­
czyną obecnego n iezadow olen ia jest g łębok ie  
fjoczucie n iesp raw ied liw ości, odczuw ane przez  
udność arabską , co w yw ołało u n ie j stan , gra ­

n iczący z rozpaczą.
L udność arabska strac iła w iarę w  oficja lne  

zapew nien ia i jest zaalarm ow ana ustępliw ością  
rządu bry ty jsk iego w obec sy jon istów . U rzęd ­
n icy podkreśla ją ’ że od chw ili w ybuchu zabu ­
rzeń , stara li się użyć sw ego w pływ u na lud ­
ność , aby doprow adzić do norm alnych sto sun ­
ków , ale w ysiłk i ich rozb iły się o brak zau fa ­
n ia do rządu . W  ty> ch w arunkach urzędn icy  
arabscy n ie są w m ożności spełn ić ro li łączn ika  
m iędzy rządem  a ludnością arabską . In ic ja tyw a  
w k ierunku likw idacji obecnego stanu rzeczy  
m oże w yjść jedyn ie od rządu i d la tego też w in ­
ny być pod ję te bezzw łoczne rokow an ia, stw ier­
dzające, że obecne w rzen ie pow stało na  tle im i­
gracji żydow sk iej.

M em orja ł kończy zalecen iem w strzym ania  
im ig racji jako „jedynego i hum an itarnego roz ­
w iązan ia".

P rzedzierżaw ien ie po low an ia . 
D n ia  2 1 lip c a  1 9 3 6  r . o g e d z . 4 -te j p o  p o łn d a iu  
w  tu t S z k o le odbędzie się

wydzierżawienie polowania
na te ren ie Z ie lk o w a (obszar 695 ,92 ha).
W arunki będą og łoszone przed licy tac ją . 

O bcy reflek tanci dopuszczen i.

P r z e w o d n ic z ą c y  S p ó łk i Ł o w ie c b ie i 
(— ) W ie rz b o w sk i.

Z lelkow o , dn ia 6 . 7 . 1936 r.

PR06RAM RADJOWY.
W a r sz a w a  —  w to r ek  1 4 . V II .

6 .30— 8.00 A ud . poranna 12 .03 K oncert 12 .55 P oga ­
danka 18 .05 D zienn ik po łudn iow i 15 .30 W iadom ości gos­
podarcze 15 .45 S krzynka P . K . O . 16 .00 F an tazje 16 .45  
O dczy t 17 .00 K oncert 17 .50 P ogadanka 18 .00 P ogadanka  
d la dziec i starszych 18 .10 Z ycie ku ltu ra lne sto licy 18 .15  
K oncert rek lam ow y 18 .50 P ogadanka ak tualna 19 .00 R ecit 
śp iew acay 19 .30 K oncert 20 .30 S zk ic lite rack i 20 .45 D zien ­
n ik w ieczorny 20 .55 P ogadanka ak tualna 21 .00 K oncert 
22 .00 W iadom ości spo rtow e 22 .15 M uz. tan z C iechocinka  
23 .00 M uzyka tan . z kaw iarn i C afe - C lub .

W a r sz a w a  —  śr o d a  1 5 V II .
6 .30— 8 .00 A ud . poranna 12 .08 M uzyka lekka 12 .55  

S krzynka ro ln . 13 .05 D zienn ik po łudn . 15 .80 W iad . gosp . 
15 .45 S łuchow isko d la dziec i 16 .15 M uzyka sa lon . 16 .55  
P ieśn i 17 .25 P ły ty 17 .45 O dczy t 18 .00 P ogadanka  spo łeczna  
18 .05 K oncert rek lam ow y 18 .50 P ogadanka ak tualna 19 .00  
.,C zep iny“ 19 .45 M uzyka sa lon . 20 .30 W ędrów ka  m ikrofonu  
20 .45 D zienn ik w ieczorny 20 .55 P ogadanka ak tualna 21 .O o  
lV -ta aud . z cyk lu 21 .30 R ecita l sk rzypcow y 22 .00 W iado ­
m ości spo rtow e 22 .15 K oncert 23 .00 M uzyka tan .

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M iło sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D r w

W y d a w c a : C e le s ty n M iło sz e w sk i w  ^ ło w em m ieśc ie n . D r w .

Z a nadesłane  nam  życzen ia i kw iaty  z okazji 
przy jęc ia do  I-K om unji św . naszej najstarsze j có r­
k i A gaty  sk ładam y serdeczne

„B óg zap łać"

N ow em iasto w  lipcu 1936 r.

K. Skibowscy

i ।
R

u

Z a tak licznie nadesłane nam  życze­
n ia i kw iaty z okazji przy jęc ia do I-sze j 
K om unji św iętej naszej có rk i H aliny  
sk ładam y serdeczne

„B óg zap łać"
W. Serożyńscy.

N ow em iasto w  lipcu  1936  r.

It .  I
Tapety *

| najnowsze desenie ■ Js
w  w ie lk im  w y b o r z e

przybory J3 

malarskie | 
k u p isz

n a jk o r zy s tn ie j »

„SANITAS11 »
gj Konrad Sklbowski - Nowemiasto n. Drw.
| u l. S o b ie sk ie g o  6 . T e lefo n  4 6 .

oraz w szelk ie

w erji

uczn ia kow alsk iego
Eryk Wardowski mistrz kow. - Niem. Brzozie

Żniwiarki
„ C  o  r  m  i c  k  a "

Grabie
konie ■—=

c z ę śc i z a m ie n n e d o w sz e lk ich  
sy s te m ó w ż n iw ia r e k i k o s ia r e k  
o r y g in a ln e o r a z n a jlep a z e

Kosy
- „ W e stfa lsk ie ^ -

K to m i

pożyczy 
300 do 500 zł? 
D am  zastaw  w artość , 

i sta łe zajęc ie  z zarob ­
k iem  do 150 zł m ieś.

Z głoszen ia do redakcji 
„G łosu L ubaw sk iego '1 

w  N ow em m ieście .

S p r z e d a m
w iększą ilo ść dobrego

to rfu
ew en tl. z dostaw ą.

Jakubowski Lipowiec

r ę c z n ie k u te p o d g w a r a n c ją

polecam 
po najniższych cenach

N. Ewertowski, Nowemiasto
T el. 66 . S k ła d ż e la z a  i m a sz y n r o ln . T el. 66 .

wszelkie

F orm ularze
po leca

K się g a r n ia

B. Miłoszewski
N ow em iasto n . D rw ęcą

Służącego
do w szelk ich prac gospo ­
darsk ich poszuku je

S z c z e p a n T u lo d z ie c k i
L ubaw a, u l. K opern ika

Nowe angielskie

matjasy
i nowe angielskie

matyski
po leca

Fr. Łukaszewski
N o w e m ia s to n . D r w -

EH

Do Pierwszej Komunji Św.

Książeczki 
> Różańce 

w wielkim wyborze po cenach przystępnych
POLECA

KSIĘGARNIA B. MIŁOSZEWSKI
Nowemiasto — Rynek 19.

tążn ica  K opem ikańska

w  T orun iu


